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Dziś św. Jerzego 

Jutro, św F id e lisa

Popoaa słoi fctzna
Przewidywany przebieg pogody do 

południa dnia dzisiejszego: Pogoda 
naogćl słoneczna o zachmurzenie u- 
ndarkowanem, w iększem z możliwoś­
cią deszczu w dzielnicach zachodnich. 
Ciepio. Słabe wiatry wschodnie i po­
łudniowo - wschodi ie.

Ciechocinek, w kwietniu.
—  Mówię dwa trefle, a ten idjota 

powiada oararu: szlcmik w  trefle ! 
—  a ma tylko trzeciego waleta...

Rozmowa szlachetnego gatunku 
brydżowych pogwarck tozbrzmieua 
na ulicach Ciechocinka niemai na 
każdym rogu Jest to bowiem okres 
przedsczonowy. Co robić* —  odpo­
wiedź jest jedna, grać w brydża. 
Grają wiec nieliczni goście, grają 
właściciele i właścicielki pensjona • 
tó w po wy daniu dytpozycrj:

—  N eckno Józia dobrze wymyje 
okna pod numerem szesnastvm!

Brydż jest bezpłatny. K to  płaci 
przed sezonem? —  Chyba naiwny

Córka rotmistrza
w  s z  po r u c h  o s z u s t ó w

W IL N O . 22.4. —  O negdaj w  
nocy na ul. Zaw alnej, w  pobliżu 
rynku drzewnego, znaleziono w  
stanie n ieprzytom nym  18-letnią 
K rystynę ZaremDiankę, córkę zma 
rłego  niedawno rotm istrza 18 p. 
ułanów, zam ieszkałą ostatnio w  
Chełm ie na Pom orzu, gdzie  uczę­
szczała do gim nazjum .

Zarem bianka przybyła  przed 
dwoma m iesiącam i do W ilna, 
gd zie  otrzym ała pracę w  szpitalu 
psych iatrycznym . Po  w yjśc iu  % 
dworca dziew czyna zatrzym ała 
się w jednym  z okolicznych  do­
mów, u n iejak ich  Brzezińskich, 
rzeźnfkSw, u których  zostaw iła  
sw oje rzeczy’ , udając się na posa­
dę. Gdy wyszukała sobie pokój

gdzie indzie j, Zarembianka w róc i­
ła, by odebrać rzeczy, lecz spotka 
la  się z odmową Brzezińskich, 
k tórzy tw ie rd z ili, że kosz je j zo- 
btał skradziony.

W  czasie rozm owy Zarem bian­
ka zauważyła, że żona B rzezińskie 
go ma na rękiT je j  bransoletkę, 
zerw a ła  ją  w ięc i zażądała kate­
goryczn ie  pozostałych rzeczy W  
odpow iedzi na to B rzezińscy rzu ­
cili s ię na dziew czynę, pob ili i w y 
rzucili z m ieszkania. Po  przejściu  
kilku kroków Zarem bianka zasła­
bła na u licy i w  tym stanie znale 
źli ją  przechodnie.

P o lic ja  w  te j spraw ie wszczęja  
dochodzenie, um ieściwszy pobitą 
w  szpitalu.

romantyk, który liczy na dalszy kre- . —  Co tam słychać? Co się robi?
dyt w miejscowych sklepach spo- Otóż robi się. Jest projekt zmon- 
żrwezych. [ towanin w Ciechocinku mostu przez

Bojówki hitlerowskie na Śląsku
s ła w ią  z b i r ó w  n ie m ie c kic h

K a t o w i c e ,  22.4. w  Orzegowie
w powiecie świętochłowickun miało 
się odbyć dnia 22 bm. przedstawienie 
sztuki patrjoty cznej p. t. ,,Męczeńska 
śmierć ś. p. Janaua". Jak wiadomo, 
nauczyciel Janas został w  czasie ple­
biscytu okrutnie zamordowany przez 
bojówki niemieckie pod Nowym By­
tomiem

W  przeddzień przedstawienia bo-

jówkarze niemieccy spod znaku hit­
lerowskiego skreślili na afiszach na­
zwisko ś. p. Janasa i wpisali w to 
miejsce nazwisko Kramarza i  Cylla, 
dwóch znanych bojówkarzy niemiec­
kich, którzy zamordowali kilku Po­
laków w czasie plebiscytu.

Prowokacja ta, jak i -inne, świad­
czy o u zroście buty niemieckiej na 
Śląsku.

(be z i n t e r e s o w n i  k w e s t o r z e
będą W a s  prosić o datek na Dar Narodowy 3 - go maja

Kredyt w Ciechocinku panuje 
przez 8 miesięcy w rokn. .Me i on 
frin, niestety, granice zakreślone wy- 
trzjmałością, dostawców. Toicż nie 
iaz, jeśli się gra z właścicielem ja ­
kiego - takiego gospodarstwa, po wy­
graniu trzech robrów wynosi szczę­
ściarz dwa mendle ja j lub osełkę ma­
sła. Takie czasy...

Ciechocinek jako miasto, gra w 
brydża. Ciechocinek - uzdrowisko c- 
ncrgicznic szy kuje się do sezonu.

GOLD CZY N IE  GOLD ?

Jedno z naczelnych zagadnień: ja­
ka orkiestra będzie koncertować w 
sezonie? Chodzi o to, że zarząd n- 
zdrowiska postanowił zaangażować 
znaną żydowską orkiestrę Goida. Że 
niby dobry. Znano, eoprawda lep­
szych —  ale, co firma to firma. 
Gdzież byłyby amuicje Ciechocinka, 
gdyby onżo Gold inkasował swoje 
40.000 zł. przypuśćmy w Krynicy?

Jak to będzie —  niewiadomo. N ie­
pewne są też losy reprezentacyjnej 
kawiarni „Europy'1, na której dzier­
żawieniu niejeden żydek warszaw­
ski zęby wyłamał. Dzierżawa kosztu 
jo „tylko11 15.000 plus koszty po­
boczne, amatora jednak dotychczas 
brak.

Tizeba przyznać, że zarząd zdro­
jowiska, lobi co jest w jego mocy, a- 
żeby Ciechocinek utrzymał się na 
europejskim poziomie. Zeszłoroezaiy 
basen wraz z. pięknym parkiem zdro­
wia —  to jeden atut. Drugi, tego- 
rotami? —  to kwiatowa oprawa Cie­
chocinka.

T A R A S Y

W  eałem mieście królują teraz ta­
rasy. Niema ani jednej łazienki, ani 
jednego gmachu reprezentacyjnego, 
gdzieby nie zainstalowano malowni­
czych tarasów, zbudow anyc-b v. pa- 
staków. Podobno gospodynie ciecho­
cińskie w sezonie dawać będą go­
ściom wyłącznie tarasowate legumi- 
ny. Tak każe moda. Trzeba Jednak 
przyznać, że tarasowatość Ciecho­
cinka, w połączeniu z pięknemi ko­
biercami kwietnenu, nadaje temu 
miasteczku bardzo estetyczny wy­
gląd.

ROBI SIĘ...

Są w Warszawie luazie, którzy w 
trudny do zrozumienia sposób uwiel­
biają Ciechocinek. v iejednokrotnie 
zapytują oni:

K r a k ó w  s t o l i c a  ś w i a t o w e g o  ż y d o s t w a ?
Sensatyjne relacje wybitnego znawcy masonerii

IV św iąteczn i m swym  nume­
rze podała „G azeta  W arszaw ska11 
niesłychanie aktualne in fo rm a­
c je  na pow yższy temat, które 
otrzym ała od jednego ze swych 
p rzy jac ió ł, sta le przebyw ającego 
w  Paryżu.

W ym ieniony nasz znajom y, p. 
X  p isze „G . W .“  —  poznał się 
niedawno w Paryżu  z pewnym  
księd*em - Francuzem , o którym  
w iedzia ł, że  je s t  w spółpracow n i­
kiem  znanego czasopisma, po­
św ięconego w a lce  z m asonerją, 
„B evu e  In ternationale des so- 
■cietes secretes", a zarazem, że 
je s t  człow iekiem  dużej w iedzy  i 
głębokiego umysłu

K s :ądz, zapoznawszy się z p. 
X . . ,  w yra z ił zadowolen ie, że mó­
w i z  polskim  narodowcem.

—  N o  i co tam słychać w  W a r­
szaw ie?

—  N ie  jestem  w arszaw ian i­
nem —  odpow iedział p. X  —  
Pochodzę z Krakowa.

—  Z K rakow a ? T o  pan jest 
mieszkańcem stolicy Iz ra e la !

Pan X . zdziw ił się mocno
—  Jakto?
—  Pan  o tem n ie w ie?  N acze l­

ne, ta jne w ładze żydowskie miesz 
czą się w  K rakow ie.

— Skąd ksiądz w ie  o tem?
—  M ieliśm y o tem  in form ację  

Od p ierw szej chw ili, gdy się one'

—  N ie. T o  je s t  coś w ięce j, niż 
,Bnei B iith 11. W ładze o charakte­
rze ogó ln ie jszym  i bardzie j na­
cze ln ym —  od „B nei B r ith 11 w yż­
sze.

—  I  na czem te w ładze polega­
ją ?  Gzy to są ja cyś  ludzie, —  ja ­
kieś k ierow n icze jednostki, któ­
re tam  zam ieszkały?

—  O ile  Wiemy, to chodzi tu 
przedewszystk iem  o aren iw a i se 
k retarja t, a w ięc o rzeczy, które 
w ym aga ją  spokoju i  bezpieczeń­
stwa. Ludzie nie potrzebu ją 
m ieszkać w  jednem  m iejscu —  w  
razie  potrzeby moga się zjeżdżać 
lub przenosić z m ie jsca  na m ie j­
sce.- A le  a rch iw a muszą m ieć 
siedzibę stalą, pewną. O czyw iś­
cie, w raz z arch iwam i i sekre- 
ta rja tem  os ied li tam też i n ie­
k tórzy ludzie.

—  I  k iedyż te przenosiny do 
Krakow a nastąp iły?

—  Doniedawna siedzibą na­
czelnych w ładz żydowskich był 
F ran k fu rt nad Menem Po  p rze­
w rocie  h itlerowskim  przen iosły 
się one do W iedn ia . A le  w ypad­
ki, zwuązane Z zeszłoroczną re ­
woltą socja listyczną w  W ledniu 
okazały, że i W iedeń  ży jące­
go jeszcze wówczas kanclerza 
Dolfussa nie jest dla żydów  m iej 
scem bczpiecznem. Wów czas na­
stąpiła decyzja  o przen iesien iu

—  Teraz rozumiem.

w  K rakow ie zainstalowały. Od ? *  do P ° ; ski- Jo K ra
tego jest.sm y. żebyśmy podobne Ikowa nastąpiły w  lutym  1934 r.

rzeczy w iedzie li. A le  teraz,
to ju ż przecież pewnie nie
jest w  św iecie ta jem n icą ! Pan 
pewnie słyszał, że niedawno je ź ­
dził do K rakow a nawet półofi- 
c ja lny przedstaw icie l rząau h it­
lerowskiego z N iem iec —  na to, 
aby pertraktow ać z żydami.

—  Cóż to są za „w ład ze  żydow ­
skie11? N aczelne k ierownictwo
żydowskich lóż masońskich
„B n e i B rith 11?.

się w  K rakow ie  w ostatnim  roku 
tyle odbywało zjazdów  żydow ­
sk ich ! Z jazd  syjon istów ; Zjazd 
B etaru11, zjazd  rew izjon istów , 

z jazdy  rab inów !
—  N ie ty lko  to. Zw róc ił pan 

uwagę na z jazdy  żydowskie, ale 
nie zw róc ił pan uwagi na niektó­
re, pozornie nic w spólnego z ży­
dami nie m ające z jazdy o rgan i­
zacyj ogólnośw iatowych, k iero ­
wanych przez m asonerję I  one 
rów n ież chętnie się garną pod 
skrzydła żydowskiej centrali.

—  K siądz o jak ich  organ iza­
cjach m ów i?

Francuski rozm ówca wrym ienił, 
tytu łem  przykładu, jedną taką 
organ izację, k tóre j zjazd  odbył 
się n iedawno w K rakow ie.

—  T o  ciekawe, że W Polsce c 
tem nie w iecie, że macie na swo­
je j z iem i ta jne w ładze żydow skie!

—  N ie  w iem y.
T y le  nasz znajom y z Paryża. 
Czy in fo rm acje  ow ego księdza 

są praw dziw e? Czy też p raw dzi­
we nie są? Trudno dociec W  
każdym razie  w ie le  oznak prze­
mawia za ich prawdopodobień­
stw7 em.

W  zw iązku z tem nasuwa się 
jedna uwaga. Czy je s t słuszne, 
aby w  tym  stanie rzeczy  odgry­
w ali poważną rolę na stanow i­
skach publicznych w  K rakow ie 
ludzie, od których niepodobna 
, w ym agać dostatecznej stanow- 

dlaczego czosci i czujności wobec żyd ów ’

"Wisłę z części pozostałych po roz­
biórce mostu włocławskiego. To jed­
no. Pozatem buduje się wspaniała, 
jak na Kujawy autostradę z histo­
rycznej miejscowość' Raciążka pizcz 
Ciechocinek do "Wisły. Droga Ta wy­
budowana rosiała przez miejscowy 
obóz junaków. Ciechociński o bo" 
nracy liczy obecnie około 700 ludzi. 
Są to ochotnicy, którzy, jak wiaeło- 
mo. płatni sa za wykonywaną pracę 
po 50 groszy dziennie oraz 5 złotych 
miesięcznie, prócz mieszkania i u- 
tizymama.

Widocznym znakiem pobytu, t. zw. 
junaków, czyli obozu pracy w  Cie­
chocinku jest nietylko piękna auto­
strada. Coś niecoś mogłyby powie­
dzieć o tem również nadobne eiecho- 
ciruanki oraz miejscowi lekai’zc... 
Ale nie bądźmy niedyskretni.

Jeżeli już mowa o dyskrecji, to 
należy zdementować krążącą upoi- 
czywie plotkę, rzekomo dyskrecjo­
nalną, jakoby kilkadziesiąt dworków 
ciechocińskich zostało wystawionych 
na sprzedaż przez Tow. K  m irtowe. 
Otóż nie. Hotelarstwo ciechocińskie 
pomimo ostrych zeszłorocznych cię­
gów, jeszcze się trzyma. Co więcej 
właściciele pensjonatów w rozmo 
wach rokują wcalo piękne nadzieje 
na tegoroczny sezon.

Powiedzmy jeszcze więcej. Ciecho­
cinek rozwija się. Wprawdzie ta 
brudna miejscowość r. dawien dawna 
została upośledzona przez Pana Bo­
gn licz,nem żyd osi wem. Widocznie 
jednak pozostała w rdzeniu zbyt pol­
ską, zbyt kujawską, by ujiaść. Na­
wet się obecnie ''ozbudowu je.

Mamy do zanotowania ważny fakt 
postanowienia, wybudowania wielkie­
go sanatorjum wojskowego na tok 
zw. piaskach. Szpital będzie, zawic- 
rał około 300 łóżek, przytem położe­
nie jego w sąsiedztwie pięknego par­
ku sosnowego, predestynuje go od 
razu na pici wszorzędny zakład u- 
zdrowiskowy. Wogóle ta wyso :o po­
łożona dzielnica Ciechocinka zysku­
je coraz większy zastęp zwolenni­
ków, Sanatorjum oblię/one w  cało­
ści na 500 łożok, zacznie swą budo­
wę już na jesieni.

K IE P U K A  BUDUJE

Sprawa wkracza w sfero dyskre­
cjonalną. Z obowiązku dziennikar­
skiego musimy jednak podać do wia­
domości publicznej Krążące obficie 
pogłoski, jakoby nasz słynny tenor 
Jan Kiepura postanowił kontr nuo- 
wać, szczęśliwie w Krynicy zaczęły 
zawód hotelarski, również, i w Cie­
chocinku. Przewiduje sio budowę 
wielkiego sanatorjum. 7.a py tany o tę 
sprawę dyrektor zakładu p. Wiśniew­
ski, oświadczy" krótko:

—  Owszem, jestem z Kiepurą w 
stałym kontakcie. Ta sprawa praw- 
dopo.lobuic wkrótce będzie zrealizo­
wana.

Tyle jest nowości w- Ciechocinku. 
Chyba, żeby się jeszcze w tyt-h 
dniach zawali! komin na łazienkach 
Nr. 1, który wi fcazujc ogromna 
chwiąjność. Ale to sprawa przyszło­
ści. Narazie ważne jest to, żc Cie­
chocinek jako miejscowość kuracyjna 
nietylko nie upada pod brzemieniem 
kryzysu, ale wykazuje daleko idącą 
żywotność. Zobaczymy to zr<«ztą w 
sezonie.

Narazie gra się w Drydża.
(J. P ).

W teatrach n na ekranach
W a r s r a w ^ f

Repertuar na dzień dzisiejszy 
przedstawia sie następując®:

Teatr Narodowy „Kres wędrów­
ki” . Teatr Mały „Wszelkie "ra- 
wa zastrzeżone” . Teatr Polski „Ja­
dasz” . Teatr Kameralny „Nora” Ibse­
na z Grywińską. Teatr Letni „Muzy­
ka na ulicy” Offenbacha z Modzelew­
ska i Dymsza 

Teatr Aktora: „Kriyk” z Jara­
czem.

A  teraz, n? co wTarto pójść dc ki­

na? Światowid (Ma: szalkowska 
111) —  „Małe kobietki” . Stylo­
wy (Marszałkowska 112) —  „Wesoła 
wdówka” , Atlantic (Chmielna 33) 
—  „Czerwony Sułtan” . Apollo Marsza! 
kowska 06) —  „Bengali". Capitol 
(Marszalków. 125)— „Roześmiane o- 
c.:y. Europa (Nowy Świat 63ą 
„Idziemy po szczęście” . Rialto (Jasna 
3) „Mężowie ao wyboru”

Casino (Now ”  Świat 40) „Dla ci»- 
bie „pienam” film  z Kiepurą.

■.—  o o o

Pronram pulsKich radjostacyj
WARSZAW A 

Wtorek, dn. 23 kwietnia
6.30 „Kiedy ranne wstają zorze” . 

(6.33 r obudka do gimn. 6.36 Gimn. 
6.50 Muzyka z płyt. 7.15 Dziennik 
por. 7.45 Program. 7.50 „Wskazówki 
piaktyczne” . 12.03 Wiadom. meteor. 
12.05 Koncert z W iha. 12.50 Chwilka 
dla kobiet. '2.55 Dziennik poi. 13.05 
Koncert solistów 13.50 „Z rynku pra­
cy” . 13.55 Wiad. o eksp. polsk. 15.„> 
Przegląu giełd. 15.45 Koncert. 16.30 
„Ten dawny zwierzyniec” . 16.45 
Kwadrans słynnych artystów. 17.U0 
„Skrzynka PKO". 17 50 „Kobieta w 
„Dozie pracy” . 18.00 Piosenk. 18.15 
Fragment teatralny. 18.30 Koncert. 
18.45 Arje opercdcowe. 19.07 Pro­
gram. 19.15 „Skrzynka rolnicza". 19.25 
Wiadom. sport. 19.35 15 minut na gi­
tarze. 19.50 Feljeton akt. 20.0U Ko 
cert 20.45 Dziennik wiecz. 20.o5

ka —  Goik —  Judasz” 18.45 Koncert. 
19.00 Ptasie polski (p t ) .  19.07 Pro­
gram. 19.15 Pogadanka. 19.25 Wia­
dom. sport 20.00 Muzyka słowiań­
ska. 20.25 Jack riylton gra da tańca
20.30 — 0.25 Transm z Medjolanu. 

KRAKÓW: 7,45 Prógiam. .6.45
Al. Brailowsky (fort.). 17 3u „P  ,d- 
srawy wiedzy współczesnej” . 17.50 
Odczyt. 18.00 Piosenki z operetek.
15.30 „Skrzynka techniczna’ '. 18.40 
W adom. bież. 18.45 Koncert. 19.00 
Picsenki o Lwowie. 19.07 Program. 
19.15 Poradnik tur. 19.25 Wiadom. 
sport. 20.00 Utwory starych mi­
strzów. 20.20 Płyty: Beethoten. 20.30 
—  0.25 Transmisja z Medjolanu i War 
szawy.

LW ÓW : 7.45 Program. 7,50 Wska­
zówki prakt. 13.05 Egzotyzm w  mu- 

K o iiJ *y «e  (p t ).  15.46 Koncert. 16.45 Mc-
i„|, • lodjc hiszpańskie. 18.00 Muzyka pól-

pnememy i żyjemy w Polsce” . 21.00 no-na (Pj-F 1 -00 j* 1 P 0
Rozgłośni i : Srani. 19.1 o „Wisła od Sandomierza„W 5-lccie

22.30 Fie 1 jeton 1'^22.45' M użfka' kkka. \ PulPw ” : 19-25, Wiadom sport. 20.00 
uuśątn r i Najpiekn.ejsz3 pt grauioion. 20.30 —

0.25 "lansnt. z Medjolanu.
ŁODŻ: 7.45 Piogram. 7.50 Wska­

zówki prakt. 14.00 Muzyka salonowa 
(p t ).  15.35 Wiadom. gospod. 15.40 
Przegląd gicld. 18.30 Skrzynka techn. 
18.40 „Życie artyst. i kultur.” . 18.45 
Koncert. 19.00 Muzyka (pt.). 19.0
Program. 19.45 Muzyka (p t ) .  19.25
Wiadom. sperf. 19.30 —  0.25 Transm. 
z Warszawy i Medjolanu.

POZNAŃ 7.45 Program, 7.50 Wska 
zówki prakt. 13.00 Słynni wir.uozi i 
śpiewacy. 15.35 Przegląd giełd. 18.00 
..Comedy Haimonists” słynni Rcvel- 
Itrsi. 18.30 „Program czwartku lit- 
srt. 1S.40 Życie kult., art i spot 18.45 
Koncert. 19.07 Prograrr. 19.15 Porady 
weterynaryjne. 19.25 Wiadom sport.
20.00 Recital wiolonczelowy.

TORUŃ: 7.45 Program. 1.50 Wska­
zówki orakt. 13.55 Przegląd gii Id
14.00 Muzyka pop. 15.40 Przegląd 
giełd. 18.30 Skrzynka tochn. 18.4f Ż 
cie kultur. - art 18.45 Koncert, 19.00 
Piosenki 19.15 „Aktualne zagadnienia 
w produkcji bekomaków” . 19.25 W ja­
dom. sport". 20.00 Muzyka kameralna.
20.30 -  0.25 Tr. z Warszawy i Me­
diolanu.

W1UNO: 7.45 Program. 7.50 A ;d.y- 
cja Iniarska. 7,o5 Gie'da. 13.00 Uttoo- 
ry Czajkowskiego. 15.35 Odcinek po­
wieściowy. 16.45 Arje operowe (p t ).
18.00 Piosenki. 18.30 Audycja Ma 
dzieci. 18.40 Życic artyst. i kultur. 
Us.4.i Koncert. 19.00 Utwory Mahle- 
ra. 19.07 Program. 19.15 Przegląd 
litewski'. 19.25"Wiadam. sport. 19.30 
Wiadom. snort 20.00 Koncert żj -zen.
20.30 — 0.25 Transm. z Aledjolanu.

23.00 W iadom meteor.

Środa, dnia 24 Kwietnia
W ARSZAW A: 0.30 „Kiedy ranne

y/stają zorze". 6.33 Pobudua do 
gimn. 6.36 Gmin. 6.50, 7.25 Muzyka— 
pt 7.15 Dziennik por 7.45 Program 
7,50 „Wskazówki prakt ” . 8.00 Audy­
cje dla szkol. 11,57 Sygnał. 12.00
Hejnat 12.03 Wiad. nu teor. 12.05
Koncert 12.50 Chwilkę, dla koh.et.
12.55 Dziennik pot 13.05 Grieg: Bal­
lada. 13.20 „Muzyka Wielkanocna” .
13.55 Wiadom, o eksp. pot 15.35 Pr/.e 
gląd giełd. 15.45 Koncert ze Lwowa
16.30 „O  modzie wiosennej ". 16.45 
Kwadrans słynnych art. 17.00 Odczyt 
z Krakowa. 17.15 Koncert. [7.50 Od­
czyt z Krakowa. , 5.00 S . Moniuszko: 
Bajka. 18.13 „Pies". Wesoły^ skei . 
1S.40 „Życie kult. : art. stolicy". 18 45 
Koncert reiki. 19.00 Utwory na ksylo­
fon. 19.07 Program. ID.i5 „Co śię 
dzieje w hodowli zwierząt” . 19.25 
Wiadom. sport. 19.30 Wiadom. sj.orr. 
19.35 Duet saksofonowy. 19.50 Felie­
ton. 20.00 \valcztki wiedeńskie. 20.30 
— 0 25 Transmisja z Teatru „La Sca 
la" z Medjolanu („A ida" Yerdiego).
21.30 „lak pracujemy i żyiemy 
w PołS.e". 22.30 „Sslon Europy". 
23 25 „Spotkanie w Wenecji".

7,50
śroeja, dnia 24 Kwietnia 

KATOWICE: 7.45, 'Togram.
Wskazówki prakt. 13,03 Muzyka ku­
ka. 14.00 Koncert. 15.35 Gield.a. 15.40 
Chwilka spot 16.45 Wiosenne nastro­
je (p t ).  1S.OO Śpiewaja: Galii Curci i 
Beiiiammo Gigli (p t ). 13.30 „Marzan-

Wystawe-taii) w Lublinie
pod z n a H ie .n  lnu

Z in ic ja tyw y Lubelskiej Izby 
Roln iczej, przy udziale Lubel iko- 
Podlaskiego Oddziału W ileńsk ie­
go Tow arzystw a Ln iarsk iego i 
Spółdzieln i „Lubelsk i Przem ysł 
Ludow y”  odbędzie sie w Lublin ie

Głównym celem W ystaw y jes t 
zaznajom ienie jaknajszei szych 
s fe r z zadaniam i i znaczeniem  ak 
c ji In iarskiej. ażeby zgodnie z in ­
teresem ogólno - państwowym 
zwiększyć zapotrzebowanie na

od 1 clo 16 czerwca 
T a r g "  p. n. „L en  Polsk i i Lubel­
ski Przem yśl Ludow y".

Kom itet W ystaw y, na którego 
czele stanęli pp.: F . Lechniek-", 
prezes Lub. Izby  Roln., ocicewoie 
wodzina W ł. D ługoeka, dyr. R. 
Łopaciński, rozpoczął swe prace 

‘ nad organ izację  W ystaw y.

W ystawa - wszelkie w yroby z włókna krajo-

Idąca goira
C ie k a w e  z i a w i s k o  g e o lo g ic zn e

TARNO PO L, 22.4 (kor. wł.). W  
Turkocia (woj. .annopolski ), zau­
ważono niezmiernie ciekawo zjawisko 
geolosriczne. Oto na przestrzeni 3.000 
metrów jtosuwa się góra, grożąc za­
sypaniem domów p«łożomvch u je j 
stóju Góra miejscami zapada dę, al­
bo też nieznacznie wznosi. Obecnie 
góra doszła już do goscmca, gazie

wytworzył się wał, wysokości dwu 
metrów. Na miejsce wyjechał inży­
nier wojewódzki z Tarnopola, celem 
zbadania tego niezwykłego zjaw i­
ska, oraz wydania ewentualnych za­
rządzeń, związanych z ewakuacja 
mie-zkańców, których domom grozi 
rńebezijaieczcństwo zasypania jirzez 
zwały ziemi.

Port pomocniczy
w  B y d g o s z c z y

BYDGOSZCZ. 22.4. —  Realizu­
je  się projekt dyr Tatarka urzą­
dzenia w  Bydgoszczy m agazynów 
portowych dla Gdyni. W  tych 
dniach zaw inął dc Bydgoszezy- 
w ielk i, 150-tpnowy statek morsko-

rzeczny „G ru dziądz" z Gdyni, któ 
ry będzie utrzym ywał stałą komu 
m kację m iędzy Gdynią a B ydgo­
szczą. Statek „G rudziądz" przy­
w iózł 00 ton towaru  dla By dgo- 
szczy i 47 ton dla Poznania.

Frontem  do wsi
z a  p o ś r e d n ic t w e m  ż y d a

TARNO PO L. 22.4. (kor. wł.). 
Tymczasow.y Wydział Powiatowy w 
Tamojiolu wydaje okolicznym rolni 
kom ibożc na zasiew za poreką wek­
slową. Oka zupę się jednak, że po zło­
żeniu przez chlojKiw wek Ni i otrzy­
maniu kwitów nu zboże, posyła się 
zainteresowanych do składu żydow­
skiego przy ul. Brodzińskiego, gdzie 
mają otrzymać zboże Hu zasiew .jed­
nolite i iv gatunku wyborowym. Triu 
czasem wieśniacy dowiadują się, żc 
zboże nie jest jednolite i jest wła­
ściwie zbożem cbłopskiem z okolicy

Tarnopola, kupiouem przez żydów 
od nich jesionią, a te-iaz wydawanem 
za grubą opłatą, jako zboże jednolite 
i wyborowe. Za to samo zboże, które 
wieśniak sprzedał jesionią, musi pła­
cić grubo więcej i właściwie odkupu­
je je tylko na zasiew.

wego, a w ięc lnu, konopi i wełny. 
Jednocześnie W ystaw a będzie 
m iała do spełnienia i zadania re- 
gjonalne, zm ierza jąco do naw ią­
zania kontaktu handlowego 
m iast z ośrodkami przemysłu lu­
dowego z terenu w oj. lubelskie­
go.

W ystaw a obejm uje następują­
ce działy : I. Naukowo - dydak­
tyczny, odzw ierc iad la jący  w  fo r ­
mie tablic, wykresów  i t. p. zna­
czenie i zadania akcji Iniarskiej*, 
oraz poglądow y przerób lnu od 
rośliny do tkaniny: II. Dział
„"Wszystko ze lnu", .wykazujący 
ayszelkie m ożliwości zastosowa ■ 
nia włókna krajotrego, począw­
szy od powrozów', opakowań i t. 
p., a skończywszy na ubraniach, 
b ieli ln ie  i ga lan terji. I I I .  D ział 
handlowy, w  którym  będą mogły 
w ziąć udział firm y przemysłowe, 
w ystaw ia jąc  w yroby z włókna 
kra jow ego oraz reprezentowany 
będzie przem ysł ludowy w oj. lu­
belskiego.

W szelk ich  in form acyj w spra­
w ie W ystaw y udziala B iuro W y ­
stawy, które m ieści się w  lokalu 
Lubelskiej Izby  Roln iczej, Lu ­
blin, T rzec iego  M aja  20 m. 3, tel. 
26-80 i 27-50.

Podrę ł:uj

Z m a r l i
Ś. n. Aleksander Szopski, haudlo- 

i iuc, i. 63, w Warszawie; ś. p, Lp- 
ppfii .Marczewski, art. muzyk, I. 58, w 
U .nadawie; ś. p. Jan Łusrczew ki, !. 
07, w Brochocinie; ś. p. Jan Rode- 
wald, emeryt, 1. 73, w Warszawie: ś. 
ja. Edward Sabelman, urzędnik, 1. u  
w M arszawie.


